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Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje

m iesięcznie 3.—  zl.

OGŁOSZENIA
P i t n n n  l u / ł  ___  / I I  n  1 n  r l n  1 oblicza sle na wiersze milimetrowe. — Wiersz miiimfr
J T I Z e Z  1 U U  —  U l d  l U U U i  (rowy kosztuje 15 groszy. -  Wiersz reklamowy 60 ge

REDAKCJA 1 EKSPEDYCJA
znajduje się w Katowicach, ul. Św. Stanisława 4.TELEFON Nr. 1 4 1 4 .

N r. 147 Katowice, sobota ,28-go czerwca 1930. R o k  2 9

BANK LUDOWY
w  B y to m iu

podaje do wiadomości, że wszyscy ci 
właściciele książek depozytowych Banku 
Ludowego w Bytomiu, którzy dotąd 
jeszcze nie zgłosili się do waloryzacji, 
mogą przedłożyć książeczki do ostemplo­
wania do końca roku 1930 w biurach 
Banku; z g ł o s z e ń  p ó ź n ie j s z y c h  
w  ładnym  rasie  nie uw zględni się.

Bank Ludowy w Bytomiu
przyjm uje now e depozyty i płaci 
od nich 81/, % rocznie.
Ba n k  o t w a r t y  od 8—3, w soboty 
od 8—12. I
Dar Polaka dla Ojca św.

R z y m .  Papież przyjął na specjal­
nej audiencji artyste-m alarza Troja­
nowskiego, który w ręczył Ojcu Świę­
temu kopję obrazu Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, malowana systemem 
Szelążka. Ojciec Święty serdecznie 
podziękował za dar. przypominając, że 
w czasie pobytu w Polsce pierwsze 
swe kroki skierował do sanktuarjum 
w  Częstochowie. (Pat.)

Ojciec św.

Pius X i.
poważnie zachorował. Ostatnie uro­
czystości kanonizacyjne w bazylice śś. 
Piotra i Pawła celebrował osobiście, 
a trw ały one pełne cztery godziny. 
Otoczenie papieskie jest stanem chore­
go Namiestnika Chrystusowego mocno 
zaniepokojone.

Otwarcie Kongresu Eudianrstycznego.
P o z n a ń ,  W  czwartek rano od­

było się na otwarcie Kongresu Eucha­
rystycznego nabożeństwo w kościele 
Bożego Ciała. W  stallach zasiedli księ­
ża arcybiskupi i biskupi z całej Polski, 
dalej członkowie kapituły poznańskiej.

O godz. 9 przybył do kościoła, 
pow adzony  pod baldachimem, w oto­
czeniu grona kawalerów maltańskich 
J. E. ks. Prym as Hlond i zajął miejsce 
obok ołtarza, poczem również w oto­
czeniu kawalerów maltańskich przybył 
minister rolnictwa Janta - Połczyński. 
Za ministrem zajęli miejsce ks. wice­
minister Żongołłowicz, wojewoda Ra­
czyński, gen. Józef Haller, wiceprezy­
dent miasta Kiedak itd. Cichą mszę 
świętą odprawił JE. ks. Prym as Hlond, 
poczem ks. biskup sufragan Szlagow­
ski wygłosił podniosłe kazanie. 1

W  południe odbyło się uroczyste ot­
warcie Kongresu w ogromnej sali Ro­
tundy na terenie wystawy. Przybyli 
prócz ks. ks. arcybiskupów i biskupów 
z całej Polski z ks. legatem papieskim 
msg. Marmaggim i Prymasem Hlondem 
na czele oraz bardzo licznego ducho­
wieństwa, przedstawiciel Prezydenta 
Rzeczypospolitej minister Janta-Poł- 
czyński, przedstawiciel rządu wice­
minister ks. prof. Żongołłowicz, dalej 
przedst. władz miejscowych, zamiej­
scowych oraz społeczeństwa.

Obrady zagaił prezes Ligi Katoli­
ckiej prof. Oantkowski, który powitał 
dostojników i skreślił znaczenie Eucha­
rystii i religji w  życiu narodowem. Po 
otwarciu kongresu prof. Oantkowski 
zaprosił na marszałka kongresu pana 
Adolfa Bnińskiego.

J. E. ks. prymas Hlond powitał ze­
branych jako gospodarz kongresu, po­
czem zwrócił sie do przedstawiciela

Prezydenta Rzplitej ministra Janty- 
Połczyńskiego. wyrażając radość z po­
wodu obecności reprezentanta Majesta­
tu Rzplitej na kongresie. Bardzo ser­
decznie powitał również J. E. przed­
stawiciela rządu ks. prof. Żongołłowi- 
cza i po powitaniu innych uczestników 
kongresu oraz przedstawicieli emigra­
cji polskiej z zagranicy, ks. prymas 
Hlond złożył kongresowi życzenia 
owocnych obrad.

Następnie dłuższe przemówienie w 
języku włoskim wygłosił ks. legat pa­
pieski msg. Marmaggi. Przemówienie 
to odczytał następnie po polsku ksiądz 
prałat Adamski.

ż  kolei imieniem rządu wygłosił 
przemówienie wiceminister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego 
ks. prof. Żongołłowicz. Dalsze prze­
mówienia powitalne wygłosili: imie­
niem miasta prezydent Ratajski, imie­
niem _ Uniwersytetu rektor Kasznica, 
i imieniem władz szkolnych Woje­
wództwa Poznańskiego kurator okręgu 
szkolnego dr. Namysł. Po tych prze­
mówieniach wygłosił pierwszy referat
O. Rostworowski p. t. „Eucharystia 
w życiu kościelnem“.

W kongresie eucharystycznym w 
Poznaniu biorą udział prócz wymienio­
nych ks. ks. arcybiskupów i biskupów 
ks. biskup gdański O. Rourke, ks. arcy­
biskup Oeurre z Rzymu, dalei ks. Boem 
reprezentuje „Osserwatore Romano", 
ks. Łagoda. rektor misji polskiej w P a­
ryżu. ks. Kudlasik. rektor misji polskiej 
w Belgii i wielu innych. Z poza du­
chowieństwa uczestniczy szereg wy­
bitnych działaczy katolickich m. in. P a­
weł Sapieha. Juliusz Tyszkiewicz, pro­
fesor Dębiński. Sejm reprezentuje wi­
cemarszałek Czetwertvnski-

M
Budownictwo na Slqsku.

Przecież najważniejszą pozycją w 
dziale nowych budowli tak w budżecie 
1929/30 jak i 1930/31 tworzą kwoty, 
przeznaczone na budowę mieszkań, 
przyczem na czoło wybija się w ubie­
głym okresie kwota 6.210.000 złotych, 
w obecnym okresie 2.000.000 złotych, 
przeznaczona na budowę domów robot­
niczych.

Dzięki tym kredytom kontynuuje się 
rozpoczętą na większą skalę w roku 
1927 akcję budowy tanich mieszkań.

Do roku 1928 wybudowano łącznie 
z zakupionymi domami od przedsię­
biorstwa osadniczego „Ślązak" 864 do­
mów. a wydatkowana na ten cel kwota 
14.000.000 zł obejmuje również budowę 
ulic w kolonjach, oraz grunta pod dal­
sze domki.

W  ubiegłym okresie budżetowym 
wybudowano dalszą pokaźną ilość 248 
domków bliźniaczych i rozpoczęto bu­
dowę 74 domów typu szeregowego, 
oraz udzielono na dogodnych warun­
kach pożyczek gminom w okręgu prze­
mysłowym na budowę czterech bloków 
mieszkalnych o 151 mieszkaniach 2 do 
4 izbowych.

W  roku bieżącym przewidziano kre­
dyty na ukończenie będących w toku 
budowy domów, oraz na budowę szko­
ły powszechnej w kolonii robotniczej 
im. Prezydenta Mościckiego w Załężu.

Ogółem do końca bieżącego roku 
zostałnie ukończonych i oddanych do 
użytku 1337 mieszkań, obejmujących 
razem 4124 izb mieszkalnych.

Nadto kosztem 300.000 zł postawio­
no obszerny barak, w którym znalazło 
pomieszczenie 30 rodzin eksmitowa­
nych z domów, stojących na gruntach, 
na których dziś wykończa się imponu­
jący swymi rozmiarami gmach szkół 
technicznych.

Czyż może być bardziej paląca po­
trzeba — jak budowa mieszkań robot­
niczych i urzedrn'czvch. a przecież ten 
dział naszego budownictwa wysuwa się 
na czoło ilością kwot, jakie na te cele 
przeznaczamy.

Dritgi dział naszego budownictwa 
nadziemnego tworzą budynki urzę­
dowe.

Na szkolnictwo powszechne w tym 
i ubiegłym roku rzuciło się kwotę 11 
miljonów złotych, przeważnie w for­
mie pożyczek niskoprocentowych, lub 
subwencyj dla gmin okręgu przemysło­
wego.

Z dziedziny budowli humanitarnych 
wymienić należy się rozpoczętą w ro­
ku ubiegłym z funduszów pożyczki 
amerykańskiej budowę zakładu dla 
głuchoniemych w Lublińcu, na który 
na rok 1930/31 przewiduje się 1 miljon 
złotych.

Licząc do roku 1926 wybudowano 
wzgl. wybuduje się w roku budżeto­
wym 1930/31 okrągło 5574 izb miesz­
kalnych. 841 sal szkolnych i 1891 po­
koi urzędowych. Do tego należy do­
liczyć te kwoty, jakie u nas uzyskały 
gminy na budowę szkół powszechnych.

Zameczek Prezydenta.
Mówi i mówiło się wiele również 

o zameczku Pana Prezydenta w Wi­
śle, a nawet ostatnio w tej Izbie padły 
słowa ostrej krytyki. Zaznaczam, że 
pierwsze pozycje na ten cel uchwalone 
zostały przez uprzedni Sejm, tak, że 
Rada Wojewódzka, wotując dalsze kre­
dyty, kontynuowała tylko wyrażone 
przez uprzedni Sejm intencje. I zda­
niem mojem słusznie, ponieważ nie je­
den, ale wiele bardzo argumentów za 
tem przemawia. Najpierw uważam za 
rzecz niezmiernie politycznie korzyst­
ną, że każdorazowy Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej będzie mógł zjeż­
dżać rokrocznie do W ojewództwa Ślą­
skiego. Powtóre fakt istnienia rezy­
dencji Prezydenta w Wiśle, oraz łączą­
ce się z Jego pobytem zjazdy ludzi, 
wpłyną niesłychanie na spopularyzo­
wanie naszego Beskidu, przyczyniając 
się znakomicie do rozwoju naszych let­
nisk. A po trzecie, przecież przy robo­
tach tych zatrudnia się bezrobotnych, 
co ma swoje znaczenie socjalne.

Roboty koło zameczku posunęły się 
tak daleko, że ich zakończenia należy 
się spodziewać we wrześniu lub paź­
dzierniku tego roku.

Walka z bezrobociem.
Cały ten obszernie przezemnie 

przedstawiony plan naszych robót in­
westycyjnych jest dowodem, że nie- 
tylko w sposób programowy buduje­
my, ale — że mając możność budowa­
nia — zwalczamy w granicach własnej 
kompetencji i środków tak bardzo cią­
żącą nam kieskę bezrobocia.

Jak z powyższego wynika, staram 
się zwalczać i zwalczam bezrobocie:
1. przez wyjednywanie dla tut. prze­

mysłu zamówień i gwarancyj finan­
sowych w Rządzie centralnym:

2. przez uruchomienie własnych wiel­
kich robót inwestycyjnych;

3. przez zabiegi o uzyskanie kredy­
tów.
Oczywiście nie należy łudzić się, 

byśmy własnemi środkami mogli z tą 
klęską się rozprawić, zagadnienie to 
bowiem zjawia się i ginie z ogólnym 
stanem gospodarki narodowej, pań­
stwowej a nawet międzynarodowej. 
Nasza akcja ma — jak zaznaczyłem — 
charakter pomocniczy, łagodzący na­
pięcie kryzysu.

Taki sam charakter zresztą może 
mieć nasza akcja druga, związana z 
faktem istnienia bezrobocia i bezrobot­
nych. Zasadniczo obowiązek w ypłaca­
nia zapotnóg spoczywa na Państwie. 
Jak już miałem sposobność zakomuni­
kować Wysokiej Izbie z okazji dysku­
sji nad wnioskiem Adamka i tow., 
Urząd Wojewódzki nie zaniedbywał 
niczego, co mogło wpłynąć na podnie­
sienie państwowej opieki społecznej 
w tym właśnie zakresie. Udało nam 
się podnieść stawki pomocy wojewódz­
kiej, znaczna część robotników z akcji 
wojewódzkich przesunąć do akcji ubez­
pieczeniowej, objąć pomocą robotni­
ków zwolnionych z pracy z drugiej 
strony granicy, załatwić kwestie urlop-



ników w ojskow ych , oraz  w ych o d źcó w  
w raca jący ch  z Francji. Nadto tak w  
ubiegłym, jak obecnym  budżecie p rz e ­
w idzieliśm y znaczne k w o ty  na cele 
opieki społecznej, z k tó ry ch  znaczna 
część jest p rzeznaczona  na pomoc dla 
bezrobotnych.

W ed łu g  ogólnych zestaw ień na 
w szystk ie  cele opieki społecznej łącz­
nie z Zakładam i W ojew ódzkim i w y d a ­
no w  roku  1929 kw otę  11.578.611 zł, 
w  obecnym  r. p rzew iduje  się 11.441.245 
zł, k tó ra  to jednak k w o ta  m oże w zróść  
o dalsze 5.500.000 złotych, jeżeli nie 
w y w a lc z y m y  w  P ań s tw ie  zap ła ty  tej 
części ren t  inwalidzkich w  Zakładzie 
Ubezpieczeń, k tó rą  w  myśl ordynacji 
ubezpieczeniowej powinno p o k ry w ać  
P ań s tw o ,  a k tó rą  do tychczas  m y po­
k ry w am y . W  tym  budżecie tylko na

pomoc uzupełniającą dla bezrobotnych  
przew idujem y w  dziale funduszu dla 
najuboższej ludności, na kuchnię dla 
bezrobotnych  oraz pomoc lekarską dla 
bezrobotnych  2.550.000 zł. L iczym y 
się rów nocześnie  z dalszymi w  budże­
cie n ieprzewidzianym i w yda tkam i se ­
zonow ym i. złączonym i z akc ją jesien­
ną pom ocy w  ziemniakach, węglu, a 
m oże i zuży tkow aniu  na ten cel t r z y ­
m anych dotychczas  r e z e rw  zbożowych.

Z pow yższego  przedstaw ien ia  w y n i­
k a  jasno, że U rząd  W ojew ódzki nie za ­
n iedbyw ał żadnego środka, k tó ry  zmie­
rza  do zmniejszenia bezrobocia, o raz 
dla ulżenia doli bezrobotnych  i że w  tej 
dziedzinie może spokojnie oczekiw ać 
oceny sw ej  działalności p rzez  W ysoki 
Sejm.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Gdańsk przeciwko Gdyni.
Na posiedzeniu sejmu gdańskiego 

p rezy d en t  senatu  dr. Sahm  wygłosił 
k ró tk ą  deklaracje  p ro g ram o w ą w  imie­
niu now ego senatu. Na wstęp ie  p re ­
zyden t Sahm  w y ra z i ł  przekonanie, że 
ró w n o w ag a  b u d że to w a W olnego Mia­
s ta  zosta ła  obecnie zapew niona dzięki 
uchwaleniu now ych  u s taw  podatko­
w y c h :  tak sam o oczek iw ać należy
zmniejszenia się bezrobocia dzięki 
uchw aleniu  u s ta w y  o urzędow ym  po­
średn ic tw ie  pracy . P o n iew aż  jednak 
znalezienie dalszych  dochodów  jest 
w ykluczone, p rze to  senat W olnego 
Miasta będzie musiał dążyć do t rw a łe ­
go obniżenia w yda tkó \y  budżetow ych.

W  dalszym  ciągu sw y ch  w y w o ­
dów  p rezy d en t  Sahm  podkreślił, że 
obecny  sena t W olnego Miasta p rz y ­
łączy  się z ca łą  pew nością  do g łó w ­
nych w ytycznych ,  z a w ar ty c h  w  de­
klaracji p rog ram ow ej senatu  W . M., 
zgłoszonej po ostatnich w yborach ,  t. 
zn. w  styczniu  r. 1928. Dziedziny ze- 
w nętrzno-politycznej p rezyden t  Sahm  
obecnie nie poruszał ze względu na 
zby t  krótki okres, pozosta jący  jeszcze 
sejmowi do dyspozycji p rzed ferjami. 
Jednak  już dziś p rezyden t  Sahm 
ośw iadczy ł  z ca łym  naciskiem, że 
obecny  sena t W olnego M iasta ca łko ­
w icie  przychylił  się do kroków , podję­
tych p rzez  senat poprzedni w  kierunku 
uzyskania  od wysokiego  kom isarza  Li­
gi N arodów  decyzji w  spraw ie  Gdyni. 
N ow y sena t  sp raw ę  tę t rak to w a ć  b ę­
dzie z jak najw iększym  naciskiem, al­

bowiem  stoi on na stanow isku, że p ro ­
blem ten, jako decydujący  dla eg z y ­
stencji W olnego Miasta, musi b y ć  t r a k ­
to w an y  przed  w szystk iem i innemi 
problemami.

Otwarta wałka Włoch ze Francją.
W  R zym ie zw rócił uw agę  a r tyku ł  

w s tęp n y  pism a codziennego „II T re -  
v e r e “, om aw iający  rozpoczęcie roko­
w ań  niemiecko - bolszewickich w  
Moskwie.

A rtyku ł ten, po oświadczeniu, iż 
pismo przec iw staw ia ło  się zaw sze  kon­
cepcjom rom antycznej polityki, tw ie r ­
dzącej, iż Rosja jest Azją, że Europa 
kończy  się na gran icy  wschodniej P o l­
ski, że należy bronić cywilizacji za ­
chodniej itd., mówi, iż nie należy za ­
pominać o istnieniu Rosji i jej udziale 
w  grze politycznej europejskiej.

W  dalszym  ciągu ar ty k u ł  s tw ie r ­
dza, że W łochy  są  zagróżone pro jek­
tem hegemonji francuskiej, zam asko­
w anej sz tandarem  pacyfizmu i so lidar­
ności m iędzynarodow ej w  Europie, 
sztucznie zorganizowanej, o raz  zablo­
kow anej przez  im perialis tyczną akcję 
S tan ó w  Zjednoczonych, zw iększa ją­
cych cła na produk ty  włoskie. W ło ­
chy  są k ra jem  biednym, zaludnionym 
przez  naród młody, zdecydow anie  d ą ­
żącym  do tego. by  uniknąć nałożenia 
sobie ja rzm a przez kogokolwiek. To 
też dla W łoch istnieje natura lna  droga 
w yjścia  z sytuacji, w sk azan a  przez 
geografję polityczną, k tó ra  wykazuje, 
iż d roga  na W schód  jest najmniej nie­
bezpieczną ze w szystk ich  innych i naj­

swobodniejszą. o raz przez geografję 
gospodarczą , k tó ra  w ykazuje, jakie 
rynki zby tu  są  jeszcze do opanowania. 
Oprócz tego geografja polityczna w y ­
kazuje, p rzed  k tórym i narodam i drogi 
są  o tw ar te ,  o raz  k tó re  n arody  pozo­
s taną  na miejscu znieruchomiałe w  
sw ym  dobrobycie.

Nowe stronnictwo konserwatywne 
w Anglji.

Lord R o therm ere  zapow iada  w  jed­
nym ze swoich dzienników stw orzenie  
nowej partji konserw atyw nej ,  k tó ra  
ma w  p ierw szym  rzędzie zająć się 
sp raw ą  ochrony ceł. ze rw an ia  dyplo­
m atycznych  s tosunków  z Rosją so­
w iecką i energicznem  zgnieceniem za­
m ieszek w  Indjach.

R ów nocześnie  lord R otherm ere  za ­
pow iada w  piśmie w y s to so w an em  do 
lorda B eaverb roka ,  iż godzi się z jego 
projektem  w  spraw ie  obłożenia cłem 
im portow anych  do Anglji ś rodków  
żyw ności i surow ców . P o n ad to  w  piś­
mie tern określa  lord R otherm ere  lor­
da B eav e rb ro o k a  jako jedyną osobi­
stość, pow ołaną  do założenia nowej 
partji k o n se rw a ty w n e j  w  Anglji.
Paneuropa środkiem uniknięcia wojny.

Dziennik francuski „Le Matin“ d ru ­
kuje da lszy  w ynik  ankiety, k tó rą  jego 
redak to r  polityki zagranicznej, S au er -  
vein, p row adzi obecnie w  różnych  k ra ­
jach w  kw estji  federacji europejskiej.

Korespondencja, da to w an a  z W a r ­
szaw a, pośw ięcona jest wrażeniom, 
k tóre Sauerveiu  odniósł z pobytu s w e ­
go w  Berlinie przed p rzybyciem  na zie­
mię polską. Sauervein  spotkał się tam 
z przedstaw icielam i p raw icy , k tó rzy  
nie oponowali p rzec iw ko  możliwości 
porozumienia z Francją, lecz pod w a ­
runkiem, ab y  Francuzi pomogli im do 
zagojenia rany, noszącej nazw ę k o ry ­
ta rza  pom orskiego i uzyskania  możli­
wości ustalenia bezpośredniej komuni­
kacji m iędzy Berlinem a Królewcem  
bez przechodzenia przez  ręce celników 
polskich.

Sauervein  stw ierdza ,  że po upływ ie 
10 lat po zaw arc iu  pokoju, a na  kilka 
dni przędą ew akuac ją  Nadrenji przez 
w ojska francuskie, z za trw aża jąca  
szybkośc ią rozw ija  się w  Niemczech 
agitacja na rzecz rewizji t rak ta tó w  po­
kojowych.

N iem ców Sauervein  dzieli na trzy  
kategorje. Na stronników  zbrojnego 
odwetu, na tych, k tó rzy  chcą dobić się 
g runtownej rewizji t rak ta tu  w e rsa l­
skiego na drodze pokojowej lecz en e r­
gicznej presji, i w reszc ie  na tych, k tó ­
rzy  gotowi byliby w y k o n ać  trakta t,  
lecz nod w arunkiem  zniesienia k o ry ta ­

rza  pomorskiego. S tronnicy  zbrojnego 
rew an żu  są  nieliczni. Nieliczni są 
rów nież  N iem cy trzeciej kategorji,  k tó ­
rz y  godzą się z w y tw o rz o n ą  przez 
t rak ta t  w ersalsk i sytuacją , /  w y ją t ­
kiem tylko k o ry ta rza  pomorskiego, do 
zniesienia k tórego  dążą z całej duszy  
i w szys tk im i sposobami.

W  W a rsz a w ie  Sauervein  s tw ie r ­
dził niemniej imponujący, jednom yślny 
nastró j  w  tej kwestji.  P o lsc y  mini­
strow ie, polscy m ężow ie stanu, patrjo- 
ci polscy, z k tórym i Sauerve in  rozm a­
wiał, oświadczyli mu jednogłośnie, że 
mnożenie się zajść granicznych, za 
k tó re  rząd  niemiecki, w co chętnie oni 
w ierzą , nie jest odpowiedzialny, w y ­
tw a rza  niemniej w rażenie , że obok rz ą ­
du niemieckiego, a m oże i ponad nim, 
działa potężna organizacja , k tó ra  
u trzym uje  um ysły  w  s ta łym  stanie 
podniecenia i w yw ołu je  w szys tk ie  te 
zajścia. R ozpoczyna  się tak ty k a  z a ­
s traszan ia  Europy, Niemcy chcieliby 
móc ośw iadczyć  w  Genewie, że obec­
ne granice polsko-niemieckie są nie­
możliwe do utrzym ania .

W obec  p ow yższego  Sauervein  
ośw iadcza, że w  Po lsce  w szy sc y  są 
zdania, iż k o ry ta rz  pomorski jest nie­
zbędny  dla egzystencji Polski i nie 
może być m ow y o tern, ab y  w d a w an o  
się w  jakiekolwiek rokow ania  o zm ia­
nę obecnej sy tuacji na  tym  odcinku 
g ran icy  polsko - niemieckiej.

Jakie m oże być  n a  to lek a rs tw o ?  
— zapytuje Sauervein . Jakie  w yjście  
z tej sy tu ac j i?  W ed ług  niego odpo­
wiedzią n a  te zapy tan ia  jes t  federacja 
europejska, k tó ra  m oże w y tw o rz y ć  
w arunki ekonomiczne, odpowiadające 
obecnie w ym agan iom  zarów no  jednej, 
jak i drugiej s trony . Zdaniem S auer-  
veina. w iększa  część obyw ate li  pol­
skich i niemieckich jest tego sam ego 
zdania i rozumie, że tylko ogólno eu ro ­
pejskie porozumienie może raz na 
z a w sze  zażegnać  n iebezpieczeństw o 
k rw a w eg o  starcia .

■ H n m n m m n n
Lornetka

1'specj. modelu Polux
I o  ókrot. pow .ększe- 

niu z ł, 160.—.
Lornetki Z eissa  i 
Buscha po now ych, 
z n iż o n y c h  cenach 
fabr. także na do­
godnych warunkach 
ołatności.

l i  l A f  V i f  opiykKatowice
# * i f  1  i m  Dypi. ul. św. J a n a  13,|
Najstarszy i największy zakład optyczno- 

fotograficzny na terenie Śląska.

Chłop i szlachcic.
15)

P O W I E Ś Ć . '
(Ciąg dalszy.)

W szystk ich  jednak uprzedził m ały  chłopczyk 
sąsiadki O skara , k tó ry  po łożyw szy  głowę na kola­
nach matki, usnął przed p ie rw szą  stacją ;  w idać je­
dnak, że śniło mu się coś niezbyt przyjemnego, bo 
co chwila kopał nóżkami młodego Ostoję i p rz e ry ­
w ał mu sen. Nakoniec zniecierpliwiony O skar ,  nie 
śmiejąc nic m ówić samej m atce, zdjął letni kapelusz 
z g łow y i w łoży ł w niego ostrożnie nogi dziecka. 
Chłopiec spał już spokojnie, aż naraz  budzi się, 
czuje, że coś go krępuje, zaczyna  szukać nóg, na­
trafia na  rondo od kapelusza, k tóre  po nocy zdaje 
n u  się czem ś s trasznem  i k rzy czy  tak silnie, że bu­
dzi w szystk ich . Ksiądz w yjął  m ałą  la ta rkę  z k ie­
szeni, zapalił świecę, w yjaśniła  się rzecz cała, na- 
śmiano się z podstępu Oskara , a że za raz  mieli do­
jeżdżać do stacji, na której za trzym uje  się poczta 
i podróżni jedzą kolację, w ięc zaczę to  gaw ędkę, 
jakto zazw ycza j  w  podróży : dokąd pani, a dokąd 
pan jedzie?

Z tej g aw ędy  O skar  tak ą  o trzym ał korzyść, że 
oświecono go, k tóry  hotel w środku miasta, a tanio 
kosztuje, gdzie niedrogie, a sm aczne obiady i co 
może zobaczyć  godnego uwagi w tej porze roku 
w  W arszaw ie .

O godzinie siódmej rano poczta by ła  już u ro ­
gatek  miasta, o wpół do ósmej dorożkarz  przywiózł 
O skara  i jego rzeczy  do hotelu lipskiego, gdzie n a ­
tychm iast obskoczyli go kupcy, t rak tu jąc : papiero­
sami, szczotkami, pom adą, szuw aksem , zapałkami, 
surdutami i t. d.

Ostoja jednak miał tyle rozumu, że nic nie kupił, 
nie pozwolił się zakrzyczeć , ani zachęcić dobrocią 
w ym ienianych tow arów , ale pałając chęcią poznania 
W a rsza w y ,  kazał num erow em u ro zpakow ać  rzeczy,

zaw o łać  fryzjera, a w  godzinę, w ye legan tow any  jak 
m ożna najstaranniej, w yszed ł  z numeru. Na dole 
po raz drugi, od czasu p rzybycia  do W arszaw y ,  
ogłoszony został tą nieustanną w rzaw ą ,  ruchem
i hałasem, jakich po miastach prowincjonalnych nie 
zdarza  się napotykać, chyba podczas jarm arku. Za­
myślił się, s tan ąw szy  w bram ie : dokąd iść może, 
nie znając m ias ta?

— Gdziekolwiek pójdę — szepnął po namyśle 
— to dla mnie w szystko  jedno; nie znam żadnej 
ulicy, w ięc zaw sze  coś nowego zobaczę. Najlepiej 
iść prosto, a jeżeli zabłądzę, dorożkarz  przyw iezie  
mnie do hotelu.

Obejrzał, czy ma jeszcze pieniądze w kieszeni, 
zapiął tużurek i poszedł prosto.

P rz y  rogu ulic Senatorskiej i W ierzbow ej zoba­
czył napis: Cukiernia. K aw y nie pił jeszcze, c ieka­
w ość  go bra ła , czy też  w W a rsza w ie  robią ciastka 
takie same jak gdzieindziej, w stąp ił  w ięc  tam, ukło­
nił się bardzo  grzecznie właścicielowi, poprosił 
o k aw ę i ciastka do niej, a potem przeszedł się po 
następnych pokoikach.

Złe jednak pow zią ł w yobrażen ie  o zamożności 
w łaściciela zakładu, bo nie spotkał jednej rzeczy, 
k tó rą  m ożna widzieć w szędzie  po cukierniach p ro ­
wincjonalnych, nie ujrzał bilardu i w yprow adz ił  
w niosek:

— G ospodarz nie musi mieć 1000 złotych, k iedy 
nie zakupił takiej roz ryw ki dla swoich gości.

Mając już pole do robienia zapytań, w da ł  się 
w  rozm ow ę z właścicielem, opowiedział mu, że 

przyjechał ze wsi. o czem m ożna było w iedzieć bez 
objaśnień, a nakoniec w y p iw szy  k aw ę  i zap łac iw ­
szy  za nią, ruszył dalej prosto, potem skręcił  na 
K rakow skie  P rzedm ieście ,  na N ow y Św iat,  zw rócił 
się i około godziny dw unaste j  w  południe był na 
Saskim  placu. O dbyw ając  tak ą  pielgrzymkę, p rz y ­
p a try w a ł  się domom i pałacom, dorożkom, pow o­
zom i kare tom .

Kilku nielitościwych s tudentów, pow racających  
ze szkół na obiad, w idząc jego tw a rz  opaloną, za ­
w ołało  na cały  głos:

— To jakiś frajerek  ze wsi.
Obejrzał się groźnie na nich, ale ci śmiechem 

tylko odpowiedzieli na to w y zy w ające  spojrzenie, 
idąc spokojnie dalej.

R ozgn iew any  zaczął za s tan aw iać  się, po czem  
m ożna poznać, że jest p row incjonalis tą?  Znaków 
szczególnych było bardzo  wiele: miał tw a rz  ogo­
rzałą, chodził wolniej, p rz y p a try w a ł  się w szy s tk ie ­
mu jako nowości, ale sądził, że tylko ubraniem  w y ­
różnia się od W a rsza w iak ó w , k tó rzy  może mieli 
mniej cienkie sukno na tużurkach, ale krój ich stroju 
by ł św ieższy, modniejszy. Ażeby raz  położyć tam ę 
żartom  niew czesnym , w padł do p ierw szego  lepsze­
go k raw ca ,  w y b ra ł  sobie najmodniejszy garnitur, 
zapłacił czterdzieści rubli... i zmienił za raz  toaletę, 
będąc już pew nym , że do rów na każdemu, bo byw a ł 
w to w arzy s tw ac h  z ojcem, tańczył z najbogatszemi 
pannami w  sąsiedztwie...

W ystro jony , zjadł obiad, p rzeszed ł się po m ie­
ście, ale i to nie zaspakaja ło  jego miłości własnej, 
bo pragnął, ażeby  znalazł się ktoś taki, k tó ry b y  ze 
w szystk iem i szczegółami mógł obejrzeć jego now e 
ubranie. Na wsi by łby  niezaw odnie w y ru sz y ł  z w i ­
zy tą  do najładniejszej z sąsiadek i pozwolił jej napa­
w ać  się kro jem  tużu rka ;  w W a rsza w ie  mógł tylko 
najkorzystniej pokazać się w  teatrze.

Kupił w ięc  sobie bilet do krzeseł  w p ierw szych  
rzędach, a grano trzy  sztuki: „Pani B er t ran d  i panna  
R aton“ , „Icek zap ieczę tow any1* i „Lokaj za p an a“. 
Dobra g ra  a r ty s tó w  w pro w ad za ła  go w  najw esel­
szy  humor. Kręcił się na krześle  bił oklaski, k rz y ­
czał b raw o !  najgłośniej w y w o ły w a ł  ak torów , a gdy  
i to nie zadowolniło  go zupełnie, zaczą ł przed sąs ia ­
dem swoim  w y w n ę trz a ć  się z doznanych w rażeń .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wigilja ŚŚ. Apostołów Piotra i Pawła.

Św. Ireneusza, biskupa 
męczennika, f  202.

Św. Papiusa, męczen.
Św. Argymira, mnicha 

męczennika.

SLO W .: ZBROISŁAW .

Jutro niedziela, 29 czerwca. U ro­
czystość ŚŚ. Apostołów P io tra  i Paw ła.

Wscfcńd Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.37, o godz. 19.57 
K s i ę ż y c a  „ 5.15 „ 22.11

Długość dnia 16.20.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  cieplej. — 

J u t r o :  gorąco, wicher.
■■    1  -

— Udary słoneczne. Urzędowo do­
noszą, że w  ciągu ostatniego m iesiąca 
zanotow ano w Polsce znaczną ilość 
w ypadków  zachorow ań na zapalenie 
mózgu na tle udaru słonecznego. W  
okresie od 15 maja do 15 czerw ca za­
notowano 65 takich w ypadków , a w  
tern 28 śm iertelnych.

— Kurs nauczycielski. Miejska 
szkoła gospodarstw a domowego w 
Krakowie ul. Pędzichów  13 urządza 
dla nauczycielek 2-tygodniow y kurs 
galanterii koszykarskiej. W pisy przy j­
muje kancelaria szkoły Kraków, ulica 
Pędzichów 13, drugie podwórze.

— W ychodźtw o do Ameryki. W 
dniu pierw szego lipca generalny kon­
sulat S tanów  Zjednoczonych w  W ar­
szaw ie rozpocznie w ydaw anie w iz dla 
em igrantów  do Stanów  Zjednoczonych 
z kontyngentu na rok em igracyjny 
1930/31. K ontyngent ten pozostanie na- 
razie bez zm iany i wynosi około 6.300 
wiz.

Województwo śląskie.
* Świecenia kapłańskie. W  nie­

dzielę, dnia 22 czerw ca odbyły się w  
bazylice katedralnej na W aw elu w 
K r a k o w i e  święcenia kapłańskie 
alumnów Śląskiego Sem inarjum  Du­
chownego, których udzielił Najprzew. 
biskup - sufragan krakow ski, ks. S tani­
sław  Rospond. Ogółem otrzym ało 
święcenia 10 alumnów naszej diecezji 
śląskiej mianowicie: 1) Franciszek
B o j d o ł  z W yr, pow. pszczyński; 2) 
M aksymiljan K r e t  z Zgoni, pow. 
pszczyński; 3) M arjan N o w a k  z P o ­
znania; 4) Józef O c h o dek z Strum ie­
nia; 5) Franciszek P r z y b y ł a  z P a w ­
łowa, pow. raciborski; 6) Teodor R a k  
z Brzezin, pow. św iętochłow icki; 7) 
W ilhelm S a 1 b e r t z Nowego Byto­
mia, pow. św iętochłow icki; 8) Teofil 
S z c z e r b o w s k i  z Ćwiklic, pow. 
pszczyński; 9) Je rzy  W r a z i  d ł o  z 
Borzygw erku, pow. zabrski; 10) Feliks 
H o h m a n n  z Cieszyna.

W  tych dniach now ow yśw ięceni ka­
płani odprawili swoje prymicje. P rz y ­
było 10 now ych pracow ników  w służ­
bie Bożej w  naszej diecezji. Oby Pan 
Bóg w szystkim  udzielił Sw ych łask i 
wspierał ich Sw ą Boską pomocą w 
spraw ow aniu ciężkich obowiązków 
duszpasterskich, około zbawienia nie­
śm iertelnych dusz ludzkich.

* Nauka ogrodnictw a. W obec zbli­
żającego się term inu opuszczania szko­
ły  w  dniu 1 lipca, Śląska Izba Rolnicza 
zw raca uwagę w szystkich rodziców i 
opiekunów na konieczność um ieszcza­
nia w ychow anków  i dzieci tylko w  za­
kładach uznanych przez Śląską Izbę 
Rolniczą za odpowiednie do kształce­
nia uczni ogrodniczych. Śląska Izba 
Rolnicza p rzestrzega usilnie przed od­
dawaniem  dzieci na naukę zakładom 
ogrodniczym  niezakwalifikowanym, 
obojętnie czy to ogrody miejskie czy 
pryw atne lub handlowe. Uczniowie za­
kładów  niekwalifikowanych przez Izbę

Rolniczą traktow ani będą jako zwykli 
robotnicy i nie z'ostaną dopuszczeni do 
egzaminów na pomocników ogrodni­
czych i nadogrodników w  Izbie Rolni­
czej. Na życzenie stron Izba w ysy ła  
spis śląskich kwalifikowanych zakła­
dów ogrodniczych. Adres: ś lą sk a  Iz­
ba Rolnicza, Katowice, ul. P lebiscy­
tow a 1 trzecie piętro.

73 osób. Ogólna liczba pozbawionych 
pracy  w  powiecie katowickim  w yno­
si 8082 osób.

— ( W p i s y  d o s z k o ł y m u z y c z -  
n e j.) Śląska szkoła m uzyczna w  Ka­
towicach podaje do wiadomości, że 
w pisy uczniów na now y rok szkolny 
1930'31 przyjm uje sekre tarja t do dnia 
8 lipca, ul. Szopena 16, parter, w go­
dzinach: od 10— 12 i 15—18.

— (O z n i ż k ę  c e n  m i ę s a . )  Ma­
gistrat katow icki w ezw ał rzeźników 
katowickich, aby zniżyli cenę za w y ro ­
by mięsne, ponieważ ceny za bydło 
zostały  znacznie obniżone. Konferen­
cja z członkami cechu rzeźnickiego po-

w ydała  nieznanemu jej człowiekowi 
ubranie, bieliznę, kapelusz oraz parę 
trzew ików . Ody mąż powrócił do do­
mu, M uckowiakowa dowiedziała się, 
iż padła ofiarą niesumiennego oszusta. 
— Przed  kilku dniami w ydarzył się 
podobny w ypadek w Królewskiej Hu­
cie, o czem donieśliśmy. Nie jest w y ­
kluczone, że oszust ten będzie próbo­
w ał szczęścia także w  innych gmi­
nach.

Boguszowice w  Katów. ( U r o c z y ­
s t o ś ć  s t r a ż a c k a ) .  Ochotnicza 
straż  pożarna w  Bogucicach obchodzi 
w dniu 6 i 7 lipca 50 rocznicę swego 
istnienia, połączoną z uroczystością

Oszaęsfc&ścZmądcffśc
w y m a g a  n o s z e n ia

O B C A S Ó W  G U M O W Y C H

B E R S O N.
O b c a s y  g u m o w e  B E R S O N  s ą  o  2 5 %  
t a ń s z e  o d  o b c a s ó w  s k ó r z a n y c h , a  p raw ie  
trz y  ra z y  w y trz y m a lsz e . D a ją  o n e  e la ­
s ty c z n y  i p rz y je m n y  c h ó d , c h r o n ią  c ia ło  
I n e rw y  o d  w s t r z ą s u  i u t r z y m u ją  d ro g ie  

o b u w ie  w  d o b ry m  s ta n ie .
Niechaj każdy zrobi próbę!

a  p r z e k o n a  s ię  o  z a le ta c h  o b c a s ó w  
g u m o w y c h  B E R S O N  lep ie j, an iż e li  

p r z e z  s a m e  s ło w a.
Oszczędność, którą 
z biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
się dobrze w gospo­
darstwie domowem.

b erso :
tila każdego praktycznego człowieka

* Bronzowe krzyże zasługi. „Mo­
nitor Polski“ ogłasza zarządzenie, na­
dające bronzow y Krzyż Zasługi m. 
in.: Juliuszowi Adamczekowi w  Ka­
mieniu pow. rybnickiego, Filipowi 
Brachm anowi w Goduli pow. św ięto- 
chłowickiego, Edw ardowi Chołomkowi 
w  Lipinach, Jerzem u Godzikowi w  
Król. Hucie, Robertow i Jureczkow i w 
Brzezinach, Karolowi Klimasowi w  Ł a­
giewnikach, Paw łow i Kosokowi w  Lu­
blińcu, W ilhelmowi Musiołowi w  Ka­
towicach, Janowi Regule w  Kamionce, 
Antoniemu Sojce w  Ligocie, Piotrow i 
Swobodzie w  Bogucicach, Janowi 
Szefczykowi w  Nowej W si i F ran ­
ciszkowi Szołtyskow i w Katowicach.

* Doroczny walny zjazd prezesów  
i delegatów Śląskiego Związku Towa­
rzystw Pszczelniczych odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 czerw ca b. r. o godz. 
10.15 przed południem w  sali konferen­
cyjnej okręgow ej dyrekcji kolei pań­
stw ow ych w  Katowicach (naprzeciw  
dworca). Zarząd Śląskiego Związku 
T ow arzystw  Pszczelniczych prosi pa­
nów prezesów , by wzięii obowiązko­
wo udział w  zjeździe. Przypom ina się, 
że na każde 10 członków powinień być 
w ysłany  na zjazd jeden delegat. Go­
ście mile widziani. Porządek  obrad 
można uzyskać w  głównym  zarządzie 
Związku. Punktualne przybycie pożą­
dane.

* Fałszyw e jedno - złotówki. W
ostatnim  czasie pojaw iły się w  obiegu 
podrobione 1-złotówki. Falsyfikaty są 
bardzo dobrze podrobione. Z tego po­
wodu ostrożnie przy przyjm owaniu 
pieniędzy.

* Podrożenie mleka. Cena za 1 litr 
mleka podwyższono w Katowicach z 
40 na 42 gr. W  ubiegłym roku płaco­
na za 1 litr mleka 46 gr. Podw yższe­
nie nastąpiło w skutek małej podaży 
producentów mleka.

Z Katowickiego.
Katowice. ( R y n e k  p r a c y  w p o ­

w i e c i e  k a t o w i c k i m . )  W  ostat­
nim tygodniu spraw ozdaw czym  po­
większyła się liczba bezrobotnych o

została bez skutku. W  ciągu bieżące­
go tygodnia odbędzie się druga konfe­
rencja. G dyby do ugody nie doszło, to 
m agistrat m a zam iar w prow adzić w  
życie stare rozporządzenie o cenach 
m aksym alnych, k tóre do dziś obowią­
zuje. W  ten sposób m agistrat chce 
zmusić rzeźników  do zniżenia cen za 
w yroby mięsne.

— ( E c h a  w y p a d k u  l o t n i -  
c z e,g o.) Śląski kom itet wojewódzki 
L. O. P. P . donosi, że kapitan-pilot Jan 
Biały, k tó ry  uległ w ypadkow i lotnicze­
mu w dniu 22 maja na lotnisku w Ka­
towicach, opuścił w dniu 21 czerw ca 
szpital w  Katowicach, żegnany przez 
przedstaw icieli L. O. P . P . Kapitan 
Biały udał się do Krakowa, poczem 
w yjedzie na rekonw alescencję do jed­
nego z letnisk. Stan jego zdrow ia jest 
zadaw alający, mimo bardzo ciężkich 
kontuzyj i ran oraz przebytego zapa­
lenia płuc. Jest jednak nadzieja, że 
kapitan B iały powróci zupełnie do 
zdrowia.

— ( S p r z y k r z y ł o  s i ę  j e j  ż y ­
c ie . )  W  bram ie domu 3 w  rynku w 
Katowicach usiłow ała popełnić samo­
bójstwo 24-letnia Zofja Krzemieńska, 
k tóra w ypiła większą ilość esencji 
octowej. Karetką pogotowia ratunko­
wego odstawiono ją do szpitala miej­
skiego. Pow ód usiłowanego samobój­
stw a dotychczas nie stw ierdzony.

— ( K r a d z i e ż  b i ż u t e r i i . )  Z 
mieszkania R. Solowej w Katowicach, 
ul. W ojew ódzka 8, skradziono biżuterję 
w artości 13 tysięcy zł. Silnie podej­
rzany o dokonanie tej kradzieży jest 
A. K.. k tó ry  w yszedł z domu i dotych­
czas nie wrócił.

— ( O s z u s t w o . )  W  tych dniach 
przybył do mieszkania Eufrozyny 
M uckowiakowej przy  ulicy D ąbrow - 
skiego_ 3 pewien przyzw oicie ubrany 
m ężczyzna. Na zapytanie, czego so­
bie życzy, odpowiedział, że m ąż w ła­
ścicielki m ieszkania wyjechać musiał 
nagle do D ąbrow y Górniczej, przeto 
przysłał go o porządne ubranie, gdyż 
będzie mu potrzebne, nadto żądał nie­
co żywności. Łatw ow ierna kobieta

poświęcenia sztandaru, zjazdem  dele­
gatów  zw iązku straży  pożarnych i 
walnem  zebraniem . P rogram  zapow ia­
da: wielki koncert, pochód, uroczystą 
akadem ję, w spólny obiad oraz zabaw ę 
taneczną.

Roździeń - Szopienice w Katowi- 
ckiem. (W  y  q i e c z k a.) Filja Z. Z. 
P. U. Roździeń-Szopienice u rządza w  
niedzielę, dnia 29 czerw ca w ycieczkę 
do zakładu Salezjanów w  Oświęcimiu. 
W ycieczka połączona będzie z uroczy­
stym  _ obchodem 10-letniego istnienia 
filji pierw szego polskiego zw iązku p ra ­
cowników um ysłow ych. O rkiestra, 
złożona z w ychow anków  salezjańskich 
poprowadzi u roczysty  pochód naszych 
kolegów z dw orca do m iasta Ośw ięci­
mia na nabożeństwo, poczem odbędzie 
się koncert w  ogrodach zakładu sale­
zjańskiego. W  razie dobrej pogody i 
chęci w ycieczkow ców , nastąpi zw ie­
dzenie ładnej okolicy Oświęcimia. 
Członkowie z innych filij Z. Z. P . U. 
mogą zgłosić się u prezesa filji Józefa 
Tkocza, lub skarbnika K. Grządziela 
hucie Uteman w Szopienicach.

Mała Dąbrówka w  Katowicki em. 
(D o t k 1 i w  a k a r a). W  swoim  cza­
sie dokonano zuchw ałej k radzieży  w  
mieszkaniu Anny R. w  Małej D ąbrów ­
ce. Gdy wymieniona kobieta poszła 
na targ, wszedł do jej pokoju H ubert 
K. z Małej Dąbrówki, k tó ry  przeszukał 
w szystkie szuflady i przyw łaszczył 
sobie 11 zł, które znajdow ały się w  bu­
fecie. Chociaż św iadkow ie zeznali, 
że widzieli, jak oskarżony wychodził 
z mieszkania przez o tw arte  okno, pod- 
sądny nie przyznał się do winy. Z te­
go powodu sąd w Katowicach nie 
przyznał oskarżonem u łagodzących 
okoliczności, lecz skazał go na 3 mie­
siące więzienia.

Siemianowice w Katowickiem. (Z a- 
g i n i ę c i e  d z i e w c z y n y . )  Dnia 
21 czerw ca roku bieżącego w yszła z 
domu rodzicielskiego w Siemianowi­
cach, ulica Matejki, 18-letnia M ałgo­
rzata Kopska i od tego czasu zaginęła. 
Poszukiw anie u znajomych pozostało 
bez skutku. Wiadomości, które mogą



Giełda .przyczynić się do ustalenia miejsca 
pobytu zaginionej, uprasza sje kiero­
wać do najbliższego urzędu policyjne­
go. Ojciec wymienionej dziewczyny 
mieszka w  Siemianowicach przy ulicy 
Matejki 10.

— ( U d a r  s ł o n e c z n y ) .  Wielki 
upał spowodował tu dwa nieszczęśliwe 
wypadki. Podczas święta pieśni w 
Pszczelniku zasłabły nagle 2 dziew­
czyny w wieku od 11—12 lat. Obie 
odstawiono do lecznicy. Lekarz stw ier­
dził udar słoneczny.

— ( S k a s o w a n i e  dr óg) .  Gmi­
na Siemianowice ma zamiar znieść 
dwie drogi, ze względów bezpieczeń­
stwa i sanitarnych przyczyn. Chodzi 
w tym wypadku o drogę przy brow a­
rze Mokrskiego oraz przy lokalu Ge- 
nerlicha. Sprzeciwy należy składać 
w ciągu 4 tygodni w urzędzie okręgo­
wym, pokój 4.

Nowa Wieś w Katowickiem. (K o - 
1 o n j a R y m e r a.) Kolonja ta, skła­
dająca się z 22 domków bliźniaczych, 
wybudowana jest w najzdrowszem po­
łożeniu ze wszystkich podobnych ko- 
lonij okręgu przemysłowego, bo pod la­
sem haląbskim. Mieszkańcy kolonji, 
to robotnicy z małem procentem niż­
szych urzędników. Ogródki przy do­
mach, urządzone na piasku, przez pra­
cowitość właścicieli zmieniły się w 
krótkim czasie w żyzne ogródki wa­
rzywne. Wielką zasługę ma tu Izba 
rolnicza, która przez swego referenta, 
p. Włosika, służy wszystkim dobrą ra­
dą. W  swoim czasie założono tu To­
w arzystwo Ogrodnicze. W  środku 
kolonji znajduje się plac, który naczel­
nik gminy, Fryc, upiększył kwiatami i 
zieleńcem. W następnem roku zamie­
rza zarząd gminy wybudować na tym 
placu basen wodny dla dzieci. Już te­
raz jest kolonja z pobliskim lasem ha- 
lembskim celem wycieczek wielu oby­
wateli z Nowej Wsi i okolicy, ludzi 
zpracowanych, pragnących odetchnąć 
świeżem powietrzem. Potrzeba je­
szcze, aby wydział powiatowy przy­
stąpił w jak nakrótszym czasie do bru­
kowania ulicy z Nowej W si do Halem­
by, gdyż ruch samochodowy na tern 
odcinku jest znaczny, a dla pieszych 
wycieczkowiczów zawsze nieprzy­
jemny. Pobliska restauracja p. Ma­
zurka służy potrzeba spragnionym w y­
cieczkowiczom. — Oprócz Tow arzy­
stwa Ogrodniczego istnieje na kolonji 
Związek Właścicieli Domków Woje­
wódzkich, przezco ułatwia się porozu­
mienie się z władzami oraz kierowni­
ctwem budowy kolonij robotniczych. 
Kolonja leży w obrębie gminy Nowa 
Wieś, należy do parafji kochłowickiej. 
W niedzielę 6 lipca b. r. odbędzie się 
poświęcenie kolonji. O godz. 10 będzie 
odprawiona msza św. połowa na tere­
nie kolonji, po południu zabawa ludo­
wa. Towarzystwa, które w dniu tym 
zamierzają urządzić wycieczki, mają 
sposobność zabawić się w lesie ha- 
lembskim, gdzie przygrywać będzie 
doborowa orkiestra, a różne zabawy 
dla dzieci i starszych pozwolą przepę­
dzić kilka przyjemnych godzin.

Z Król, Huty.
Królewska Huta. (Z ż y c i a  a b ­

s t y n e n t ó w . )  W  niedzielę, dnia 22 
czerwca odbyło się uroczyste zebranie 
ku czci św. Jana Chrzciciela, patrona 
Katolickiego Związku Abstynentów, 
połączone ze wspólną kawą. Zebranie 
to zaszczycili swą obecnością W. ks. 
Jośko z Wielkich Hajduk, ks. Urban, 
patron koła. oraz wielu innych gości. 
Dłuższy referat o życiu św. Jana 
Chrzciciela oraz szkodliwości alkoho­
lizmu. wygłosił ks. Jośko. P rzy dźwię­
kach muzyki, śpiewaniu pieśni, dekla­
macjach. wspólnej kawie itd., bawiono 
się aż do zakończenia zebrania.

— (W y c i e c z k a). Chór kościel­
ny parafji św. Barbary w Król. Hucie 
urządził w ubiegłą niedzielę wyciecz­
kę do Podlesia w powiecie oszczyń- 
skiem. Przed południem o godzin:e 10 
odbyło się nabożeństwo w kościele pa­
rafialnym. Po nabożeństwie uczestni­
cy wycieczki udali się do ogrodu ober­
żysty p. Józefa Brózka gdzie spo­
żyto obiad. Zaznaczyć należy, że p. 
Brożek ugościł swych gości batdzo

W  K atow icach ptacono w  dniu 26 czerw cu : ?a 
100 z ło ty ch  46.95 m arek n iem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 213 zł.

W  W a rsza w ie  płacono w  dniu 26 cze rw ca : za  
100 franków  francuskich 34.93 i pół z ł., za  100 fran­
ków  szw ajcarsk ich  172.38 zł, za  100 koron czesk ich  
26.40 zł.

Ceny targowe w Katowicach.
z dnia 26 czerw ca  1930 r.

M asło  w iejsk ie  za  1 funt z ł. 2.40— 2.60. — Ma­
s ło  m ieczarn iane za  1 funt 2.70— 2.80. —  Jaia sztu ­
ka 0.15— 0.17. —  M ięso . W ieprzow ina za 1 funt 
1.60— 1.70. — W ieprzow ina bez dokładki (k otlety )
2.00— 2.20. — W ołow ina  1.40— 1.60. — C ielęcina 1.20 
do 1.50. — S k opow ina  1.70— 1.80. —  O krasa św ieża  
1.50— 1.60. —  O krasa w ęd zon a  1.90— 2.20. - -  Łój

dobrze i tanio. Z tego powodu uczest­
nicy wycieczki składają mu sredeczne 
podziękowanie. Po obiedzie uczestni­
cy wycieczki zabawiali się w kręgle, 
a po przerwie wycieczką do lasu, gdzie 
chwytano raki i łowiono ryby. i tu: i 
znów zażywali orzeźwiającej kąpieli. 
Wieczorem odbyał się zabawa -ta­
neczna.

— ( A r e s z t o w a n i e  w ł a m y ­
w a c z y . )  Jak w swoim czasie donie­
śliśmy, w nocy na 14 czerwca dokona­
no włamania do biura związku pracow­
ników budowlanych Z. Z. P. w Kró­
lewskiej Hucie. W związku z tern do­
nosimy, iż policja wyśledziła sprawcę. 
Włamania dokonał 21-letni Michał 
Stradomski, ostatnio zamieszkały w 
Zawierciu. — W  tym samym dniu 
aresztowani zostali włamywacze An­
drzej Piecha z Lipin, lat 19 i 20-letni 
Karol Szczyrba z Lipin. Obaj włama­
li się do składu I. Bukszpana w Kró­
lewskiej Hucie.

Z Swiętocftlowickiego.
Świętochłowice. ( K a r t y  c y r -  

k u 1 a c y j n e). W  miesiącu czerwcu 
i lipcu przyjmuje się wnioski o przy­
znanie nowych kart cyrkulacyjnych 
na rok 1931 od osób z pierwszemi lite­
rami nazwisk M—N, O—P, Ou—R w 
ratuszu. Tamże można odebrać także 
karty z poprzedniemi literami nazwisk.

— ( Z n o w u  k r a d z i e ż  r o w e -  
r u). Z przedsionka starostw a święto- 
chłowickiego skradziono rower marki 
..National" nr. 213 735 na szkodę Fr. 
Kałuży, zamieszkałego w Świętochło­
wicach.

— ( P o d  k o ł a m i  s a m o c h o d u . )  
Na ulicy Wolności obok targowiska w 
Świętochłowicach wydarzył się wy­
padek samochodowy. Auto ciężarowe 
przejechało 8-letniego chłopca nazwi­
skiem Lazaj, który doznał obrażeń. Po­
gotowie ratunkowe odstawiło go do 
szpitala. Policja stwierdziła, że szofer 
winy nie ponosi. — Drugi wypadek 
samochodowy wydarzył się w dzielni­
cy Zgoda, gdzie auto przejechało ro­
botnika J. Naumana z Królewskiej Hu­
ty. Kierowca samochodu odstawił go 
do lecznicy w Piaśnikach. Kto ponosi 
winę, narazie nie ustalono.

Orzegów w Świętochłowickiem. 
( K r w a w a  b i j a t y k a ) .  Przy budo­
wie szybu „Gotharda" w Orzegowie 
wynikła kłótnia pomiędzy robotnicami 
Alfredem Nieborowskim i Jerzym Ro­
sołem, obaj z Orzegowa. Podczas bi­
jatyki pchnął Nieborowski swego prze­
ciwnika nożem kieszonkowym w ple­
cy. Rannego Rosoła odstawiono do 
szpitala w Goduli. O wypadku uwia­
domiono policję.

Szarlej w Świętochłowickiem. (W y- 
s t a w a  k w i a t ó w  i d r o b i u . )  Kół­
ko rolnicze w Szarleju urządza od 29 
czerwca do 6 lipca w ogrodach p. Ste­
fana Mutza w Szarleju „wystawę kwia­
tów i drobiu". Komitet uprasza o licz­
ne zwiedzenie wystawy. W stęp dla 
dorosłych 1 zł, dla dzieci 50 groszy. 
Koncert w  ogrodzie.

z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( K a r t y  c y r k u l a c y j -  

ne). Przypominamy, że do końca Die- 
żącego miesiąca składają wnioski o no­
we karty cyrkulacyjne osoby z pierw­
szą literą nazwiska K. W biurze ma­
gistrackim 2 można odebrać nowe 
karty z literami nazwisk A—E.

Gostyń w Pszczyńskiem. (Z ż y ­
c i a  p o w s t a ń c ó w  ś l ą s k ' c h ) .  
Walne zebranie grupy miejscowej 
Związku Powstańców śląskich odbyło

1.20— 1.30. —  Jarzy n y . K apusta biała (g łów k a) 
0.60— 0.80. —  Szpinak za  1 funt 0.40— 0.50. —  Mar­
ch ew  (w iązk a) 0.30— 0.50. —  K alarepa (w iązka) 0.30 
do 0.50. —  Cebula za  1 funt 0.20— 0.40. — Pom i­
dory za  1 funt 3.00—3.20. —  K alafiory sztuka 0.40 
do 0.60. —  O górki za  funt 0.90— 1.00. —  Kartofle  
n ow e 1 funt 0.20— 0.30. —  Kartofle 20 funtów  1.00
—  O w o ce . C zereśn ie  za 1 funt 1.60— 2.00. —  
A grest za 1 funt 0.50— 0.60. — Jabłka dob orow e za  
1 funt 4.80— 5.00. —  T ru sk aw k i za 1 funt 0.90— 1.60.
—  C zerw , jagod y  za  1 funt 1.80— 2.00. —  C ytryn y  
sztuka 0.18— 0.25. —  Drób. G ołębie 1.30— 1.60. —  
G ołębięta  1.40— 1.60. —  Kury 4.00— 8.00. — K urczęta
2.00—3.50. —  K aczki 4.00— 8.00. —  G ęsi 10.00 do 
15.00 zł.

D ow óz  i obrót średni z  pow odu su szy .

się 9 czerwca u p. Gałuszki. Na ze­
branie przybyli: prezes okręgowy Pu­
dełko i prezes okręgowy Z. O. K. Z. 
Maślonka, obaj z Mikołowa. Prezes 
okręgowy Pudełko wygłosił referat, 
tłumacząc grupie statut, następnie mó­
wił o historji polskiej. W dalszych 
słowach krytykował wyniki ostatnich 
wyborów do Sejmu Śląskiego, w ska­
zując na wysoką liczbę głosów Niem­
ców i komunistów w naszej gminie. 
Następnie zabrał głos p. prof. Maślon­
ka. podnosząc znaczenie „Powstańca" 
w czasie przeszłym, teraźniejszym i 
przyszłym. Dalej zachęcał członków 
i gości do popierania tutejszego Z. O. 
K. Z., wreszcie zachęcał, aby wszyscy 
członkowie zaznajomili się z historji 
polską. Jako trzeci mówca zabrał 
głos prezes Z. O. K. Z. z Łazisk Gór­
nych, Krasoń, który również mówił a 
agitacji Niemców i komunistów w na­
szym okręgu, życząc powstańcom jak 
najlepszych •wyników dalszej owocnej 
pracy. Do nowego zarządu grupy zo 
stali wybrani: Jerzy Gałuszka jako 
prezes, Wilhelm Jaszczyk zastępco, 
Józef Łaszczyk sekretarz, Alojzy Kret 
zastępca, Florjan Rzepka skarbnik. D i 
komisji rewizyjnej weszli: Karol Szej- 
da, Ludwik Jaszczyk i T. Szołtysek.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y ­

p a d e k ) .  Woźnica Bromkala, rozwo­
żący piwo, spadł z wozu, przyczem 
złamał sobie nogę. Wypadek w yda­
rzył się na szosie chwałowickiej.

— ( U s i ł o w a n y  n a p a d ) .  Gdy 
robotnik Karol Janicek wyszedł wie­
czorem z miasta Rybnika, udając się 
na kopalnię Beaty, został w lesie 
napadnięty przez dwóch mężczyzn. 
Gdy chciał podać im ognia, rzucili się 
na niego. Janicek zdołał zwalczyć 
napastników.

Żory. ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j ­
s t wo ) .  W tych dniach rzuciła sie pod 
pociąg 19-letnia Otylja Rosa ze S tru­
mienia, którą wskutek odniesionych 
okaleczeń odstawiono pociągiem do 
szpitala w Żorach. Powodem targnię­
cia się na własne życie były niesnaski 
rodzinne oraz niechęć do życia.

Radlin w Rybnickietn. ( P r a k t y c z ­
ne z w a l c z a n i e  b e z r o b o c i a ) .  
Gmina Radlin wykona w roku bieżącym 
szereg większych robót, mianowicie: roz­
buduje drogi, wodociąg, studnie itp. 
Uwzględnione zostaną przedewszystkiem 
firmy radlińskie.

Mszana w Rybnickiem- ( W y s t a ­
w a  s z k o l n a  w M s z a n i e . )  W 
ubiegłym tygodniu odbyła się w ystaw a 
w szkole II w  Mszanie. W ystawę zwie­
dziło mnóstwo osób z tutejszej miej­
scowości jak i z sąsiednich. Przybył 
również na wystaw ę p. W ładysław 
Linca, inspektor szkolny z W odzisła­
wia, kier. szkoły p. Kaczarowski z 
Wodzisławia. Na szczególną uwagę 
zasługiwały roboty praktyczne dziew­
cząt, a pomoce naukowe i obrazy ma­
lowane przez nauczyciela p. Stanacha 
Franciszka były podziwem znawców 
artystycznych.

Skrzyszów w Rybnickiem. ( Z a ­
b a w a  l u d o w a . )  Grono nauczyciel­
skie ze swym kierownikiem na czele 
urządza w niedzielę, dnia 29 czerwca, 
o godz. 3,30 po południu na sali p. Moł- 
drzyka z okazji poświęcenia sztandaru 
szkolnego wielką akademję młodzieży 
szkolnej oraz koncert mającego łaska­
wie na tę chwilę przybyć grona arty ­
stów, profesorów krakowskiego kon­
serwatorium muzycznego. Na akade­
mie i koncert złożą się: w ystępy wo­

kalno - chóralne dziatwy szkolnej; 
2. produkcje muzyki polskiej i obcej na 
skrzypcach i fortepianie w wykonaniu 
artystów-solistów: 3. śpiewy solowe; 
4. występy orkiestry Tow. Straży Og­
niowej w Skrzyszowie. O godz. 5.30 
odbędzie się zabawa taneczna w kółku 
zamkniętem, która zarówno jak i kon­
cert, z pewnością zgromadzi liczne rze­
sze bliższej i dalszej inteligencji. Czy­
sty dochód przeznaczony na pokrycie 
kosztów, związanych z ufundowaniem 
sztandaru szkolnego. Ostatnia stacja 
kolejowa Godów za Wodzisławiem. Na 
stacji rano i po południu będą czekać 
furmanki.

Z Tarnogćrskiego.
Tarnowskie Góry. ( W y p a d e k  

n a  d w o r c u  k o l e j o w y m ) .  Na 
dworcu przetokowym w Targowskich 
Górach zajęty przy przetaczaniu w a­
gonów przetokowy Leon Żyłka z La­
sowic, uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi, w następstwie czego przewie­
ziono go do szpitala powiatowego w 
Tarnowskich Górach.

Z Cieszyńskiego,
Cieszyn. (10-1  e c i e  h a r c e r ­

s t w a  ś l ą s k i e g  o.) Z okazji dzie­
sięciolecia harcerstwa śląskiego odbę­
dzie się na Buczu, poczta Skoczów, po­
wiat Cieszyn, dwutygodniowy zlot 
chorągwi od 1 do 15 lipca b. r. z udzia­
łem harcerzy Śląska Opolskiego i Cie­
szyńskiego. — Zlot ten będzie spraw ­
dzianem i zarazem świadectwem ży­
wotności, tężyzny i rozmachu ruchu 
harcerskiego na tak ważnej placówce 
kresów zachodnich. — Na czas od 1 
do 6 lipca b. r. przypada również kon­
ferencja starszyzny harcerskiej z całe 
Polski i zjazd hufcowych. Zjazd i kon­
ferencja odbędą się w oboż/e na Bu­
czu. Życie obozowe i udział w życii 
zlotu chorągwi śląskiej będą Ich istotną 
częścią i podstawą.

Bielsko. ( W y ł ą c z e n i e  p r ą d u ) .  
W  niedzielę, dnia 29 b. m. sostanie z 
powodu wykonywania robót rep.ara- 
cyjnych w sieci kablowej w Bielsku, 
część miasta wyłączona z prądu elek­
trycznego. W yłączenie to będzie trw a­
ło od godziny 6-tej rana do 16-tej i 
obejmuje następujące ulice przełączone 
do starej sieci 110 wolt: ulicę Bli- 
chową, a to od Elektrowni do rogu uli­
cy Fabrycznej, Sikornik wraz z ulica­
mi bocznemi i Kozielec. W  razie nie­
pogody prace te zostaną odłożone ną 
najbliższą niedzielę.

Z calel Polski.
Kielce. (K r zyż n a  s z c z y c i e  

Ł y s i c y ) .  U stóp słynnej góry Łysica 
w paśmie Gór Świętokrzyskich, wzno­
si się klasztor Bernardynek, w którym 
corocznie odbywa się odpust w  dniu 
13 czerwca. W  tym roku z odpustem 
połączono uroczystość wmurowania 
krzyża na szczycie góry. Na chmur­
nej Łysicy, omglonej czarem podań 

kiszących, że niegdyś przed wiekami 
była ona najtrwalszą siedzibą pogań­
stwa w Polsce, a potem miejscem zlo­
tu czarownic i djabelskich sabatów — 
po raz pierwszy odprawiono katolickie 
nabożeństwo. Ks. biskup kielecki ce­
lebrował Mszę św. i uroczyście po­
święcił krzyż.

Warszawa. ( K o w a l s k i  p o j e -  
d z i e  do A m e r y k i ) .  Sąd apelacyj­
ny w W arszawie zezwolił osławione­
mu „arcybiskupowi" Kowalskiemu na 
wyjazd do Ameryki na okres 4 mie­
sięcy, licząc od dnia 24 czerwca. Sąd 
zezwolił na wyjazd głowy M ariawi­
tów dlatego, ponieważ Kowalski nie 
uchylał się dotychczas od odpowie­
dzialności sądowej.

Zjazd Towarzystw Ogródków 
Działkowych.

W związku z Międzynarodową 
W ystawą Komunikacji i Turystyki w 
Poznaniu w dniach 12, 13 i 14 lipca br. 
odbędzie się w Poznaniu Zjazd Towa­
rzystw  Ogrodów Działkowych (około 
300 osób) z udziałem delegacji z Cze- 
chłowacji oraz Jugosławji. Zjazd ten 
organizuje Związek Towarzystw 
Ogródków Działkowych Rzeczypospo­
litej Polskiej — pre«€s d&r, Marciniec.



Cwierl wieku pracy w winnicy Pańskiej.

Na zdobycie Atlantyku.
„Krzyż Południa" w ylądow ał na now ej Fundlandji. 

Pom yślny lot przez Atlantvk.
MM

* '  ", i

Kingsford Smith, Stannage, van D yke. Saul.

W  dniu 23 czerw ca  1905 r. kilku­
dziesięciu alum nów seminarium w ro ­
cław skiego  otrzym ało  święcenia k a ­
płańskie. Z liczby tych księży jede­
nastu  jest czynnych  w duszpas te rs tw ie  
naszej diecezji śląskiej, m ianowicie:

1) Ks. Feliks B o r z u c k i ,  p ro ­
boszcz w  Brzezin nad O drą  (pow. ry b ­
nicki), 2) ks. Jan B u j a r a ,  adm inis tra­
tor w W ełnow cu  (pow. katowicki),
3) ks. Hugon C e d z i c h ,  proboszcz w 
Chropaczow ie (pow. świętochłowicki),
4) ks. Józef C z e r n i k  w  Jastrzębiu 
Górnem (pow. rybnicki), 5) ks. P a w e ł  
D u d e k ,  radca duchow ny  i proboszcz 
w Janow ie  — Giszowcu. 6) ks. W a len ­
ty  M a r o s z e k ,  proboszcz w  G oczał­
kowicach (pow. pszczyński), 7) ksiądz 
H enryk  M u s i o ł, proboszcz w Poło- 
mi (pow. rybnicki), 8. ks. Jan N i e ­
d z i e l a .  p roboszcz w Bziu (powiat 
pszczyński), 9) ks. Jan R u t a ,  w ice­
dziekan i proboszcz w  Radlinie (pow. 
rybnicki). 10) ks. Wilhelm S c h o l z ,  
proboszcz parafji św . Antoniego w  Sie­
m ianowicach (pow. katowicki), 11) ks. 
K onstanty  T w ó r z ,  p roboszcz w  T a r ­
nowicach S ta rych .

W sz y scy  oni w  poniedziałek, dnia 
23 czerw ca  br.  obchodzili 25-lecie k a ­
płaństw a sw ego. W  parafjach. w  k tó­
rych urzędują Wielebni Księża Jubilaci, 
odbyły  sie u roczyste  obchody, które 
by ły  św iadec tw em  miłości i p rz y w ią ­
zania. jakiem się cieszą owi księża 
w śród  sw ych  parafian. Nadto u ro czy ­
stości jubileuszowe przem ieniły  się 
wszędzie w  wielkie manifestacje ducha 
katolickiego, św iadczące  niezbicie 
o p rzyw iązaniu  ludności śląskiej do 

w ia ry  i Kościoła św. Od dziś począ­
w szy  podaw ać bedziem v w  „Katoliku" 
opisy uroczystości jubileuszowych w 
przekonaniu, że  uczynim y zadość ż y ­
czeniom w szystk ich  naszych czytelni­
ków.

25-lecie kapłaństwa ks. radcy Dudka 
w  Janowie.

W  niedziele, dnia 22 czerw ca  ob­
chodziła parafia janow ska  w spania łą  
u roczys tość  25-lecia k ap łań s tw a  s w e ­
go proboszcza, ks. radcy  duchownego 
Dudka. Już w  sobotę w ieczorem  sk ła­
dały  delegacje poszczególnych to w a­
rzy s tw  i zw iązków  życzenia na p ro ­
bostwie, zaś po nieszporach o godz. 8 
w ieczorem  jak i w niedziele rano o go­
dzinie 5 w y g ry w a ła  ork iestra  z w y- 
sokiei \” ieży kościelnej.

W  niedziele przed południem o go­
dzinie 10 zbierały  się n rzy  probostw ie 
to w a rz y s tw a  ze sz tandaram i oraz pa­
rafianie. O godz. 10.15 przy  dźw ię­
kach o rk ies try  i biciu dzw onów  ruszyła 
procesja do kościoła na u roczystą  su­
mę, k tórą  odpraw ił  ks. Jubilat w a sy ­
ście Wiel. ks. ks. p roboszcza Śliwki z 
C hw ałow ic  i kanclerza  Bieńka z Kato­
wic. P o d czas  M szy św. śp iew ał chór 
kościelny. P o  Ewangelii św. wygłosił 
P rzew . ks. nrobnszcz Długaj z B ogu­
szow ie  okolicznościowe, do łez w z ru ­
szające kazanie. Po  sumie odśpiewano 
Te Deum i udzielono w iernym  błogo­
sław ieństw a sakram entalnego . Od oł­
ta rza  przem ów ił jeszcze Czcigodny ks. 
Jubilat, dziękując w szys tk im  za tak 
podniosłą uroczystość .

P o  n ieszporach o godz. 6 odbyła się 
"'-o'-'7vsta nkpóerma na sal? o. Sauera

W ojewoda Grażyński w W arszawie.
W a r s z a w a .  P rz y b y ł  tu w sp ra ­

w ach s łużbow ych wojew oda śląski 
dr. G rażyński.  (Pat.)

D laczego Polska odrzuciła konwencję
celna?

W a r s z a w a .  W  dniu 26 bm. od­
by ła  się w  min. p rzem y słu  i handlu 
konferencja dla przedstawicieli p rasy  
zagranicznej w W arszaw ie ,  na której 
min. K w ia tkow ski zapoznał zebranych  
ze s tanow isk iem  Polski, za ję tem  w  
sp raw ie  nie ra ty f ikow an ia  konw encji

w Janowie. Salę zapełnili parafjanie 
aż pod brzegi. Czcigodny ks. Jubilat 
p rzyby ł w otoczeniu duchow ieństw a, 
w itany  bardzo  entuzjastycznie przez 
uczestników  akademji. Ks. Jubilata po­
witał w  gorących i bardzo miłych sło­
w ach  Wiel. ks. w ikary  P iaskow ski.  
Następnie chór kościelny odśpiewał 
pieśń powitalną, poczem dzia tw a w y ­
głosiła okolicznościowe deklamacje 
a  T o w a rzy s tw o  śpiewu „H alka" od­
śp iew ało  kilka pieśni na głosy. W  dal­
szym  ciągu nastąpiły  przem ówienia. 
Przem aw iali  w  imieniu Jan o w a  p. To- 
mała, w  imieniu Nikiszowca p. Dryś 
a ostatecznie w imieniu G iszow ca pan 
Fus. W  końcu  zabrał głos czcigodny 
Jubilat, k tó ry  podziękow ał za  miłość 
okazaną mu z okazji jubileuszu, ró w ­
nież dziękow ał komitetowi i ks. w ik a ­
remu P iaskow skiem u za prace  około 
urządzenia  uroczystości jubileuszowej 
oraz za w szystk ie  podarunki.

W ieczorem  o godz. 8.30 ruszył po­
chód z lampionami i pochodniami z o r­
k iestrą  na czele przez  Janów  i Nikiszo- 
w iec ku probostwu. Tutaj raz  jeszcze 
chór odśpiew ał pieśń, a o rk ies tra  ode­
gra ła  kilka u tw orów  muzycznych. 
W reszc ie  ks. Jubilat p rzem ów ił z ba l­
konu i raz jeszcze podziękow ał za oka­
zana mu miłość i przyw iązanie . Na 
tern zakończono uroczystość  jubileu­
szową, k tó ra  pozostanie w szystk im  p a ­
rafianom w  pamięci długie lata.

25-Ietni jubileusz kapłaństwa 
ks. prob. Tworzą w  Tarnowicach St.

Dnia 23 cze rw c a  br. obchodził P r z e ­
w ielebny ks. prob. K onstanty  T w ó rz  
w T arnow icach  S ta rych  jubileusz 25- 
letniej p racy  duszpasterskiej. Udział 
parafjan w  tej uroczystości by ł bardzo 
liczny. Nasam przód w y ru szy ła  proce­
sja na p robostw o po ukochanego księ­
dza Jubilata. Tu w ygłoszono  kilka 
przem ów ień  na cześć ks. Jubilata. Mie­
dzy innymi przem aw iali  k ierownik 
szkoły p. Białecki i miejscowe nauczy­
cielstwo.

P o  przem ów ieniach w ręczono księ­
dzu Jubilatowi liczne podarunki, mie­
dzy innemi zło ty  kielich, podarow any  
przez  parafjan.

Następnie ruszy ła  procesja do ko ­
ścioła. Udział w  procesji b ra ły  w s z y ­
stkie to w a rz y s tw a  kościelne i świeckie 
z sztandaram i. Ks. Jubilat odprawił 
u roczys tą  sumę z T e Deum, podczas 
którei śpiewało T o w a rz y s tw o  śpiewu 
„Moniuszko" z dyrygen tem  p. B iałe­
ckim oraz  p rz y g ry w a ła  miejscowa o r­
k iestra .  W ieczorne uroczystości św ie ­
ckie zakończy ły  tę tak rzadką  u nas 
uroczystość.

Zaznaczyć należy, że ks. Tw órz, 
k tó ry  dopiero 6 lat jest proboszczem  
w T arnow icach  S ta rych , ba rdzo  dużo 
zrobił dla naszego kościoła parafialne­
go. N asam przód spraw ił  now e dzw ony 
i p rzebudow ał probostw o. A także  obe­
cnie nie ustaje w  p ra c y  około upięk­
szenia św iątyni, za co sk ład am y  mu 
staropolskie „Bóg zapłać!"

Parafjanie  sk ładają  sw em u kocha­
nemu duszpasterzow i życzenia w sze l­
kiej pomyślności i b łogosław ieństw a 
Bożego oraz  doczekania się złotego ju­
bileuszu.

genew skiej do tyczącej zniesienia za ­
kazó w  w y w o z u  i p rzyw ozu . (Pat.)

W alka z obstrukcja parlamentarną 
w  Anglii

L o n d y n .  Wobec licznych ostatnio 
krytyk procedury parlamentarnej, rząd 
ma powołać po feriach letnich specjalną 
komisję parlamentarną dla zbadania tej 
procedury. Zadaniem komisji będzie usu­
nięcie ujemnych stron, dotychczasowej 
procedury, umożliwiającej przeciąganie 
rozmyślnie obrad w celu obstrukcji.

„K rzyż Południa"  w y ląd o w ał  25-go 
czerw ca  o godz. 12 w ed ług  czasu ś ro d ­
k o w o e u ro p e jsk ieg o  w  H arb u r"  G race 
na Nowej Fundlandji z pow odu uszko­
dzenia kompasu.

Po  p rzybyciu  nad w y b rz eże  am e­
rykańskie  Kingsford natrafił na gęstą  
mgłę. P o  napraw ieniu  uszkodzonego 
kompasu, Kinsford z tow arzyszam i n a ­
tychm iast  odleciał do Nowego Jorku.

Kingsford opow iada o sw ej podró­
ży  co następuje:

T rz y  nasze m otory  z łożyły  egzamin 
dojrzałości, p rz eb y w szy  23.000 mil. 
Zdołaliśmy szybkość  samolotu jeszcze 
zw iększyć  o 11 km. przez zm niejsze­
nie oporu pow ietrza  Na samolot za ­
braliśm y 5.850 litrów benzynv. wagi 
7.800 funtów angielskich, tak. że ae ro ­
plan w a ży ł  bru tto  15.400 funtów.

Jes t  sza leńs tw em  puszczać się przez 
Atlantyk aeroplanem  o jednym m oto­
rze. T rzeb a  mleć trzy . Jeżeli ieden 
przestanie  dzia 'ać, dwa zdolne są do 
u trzym ania aeroplanu w  pow ietrzu. 
P rzec iw ko  pokryw an iu  się samolotu 
lodem niema sposobu. Na to jest tylko 
jedna rada, w y szu k ać  cieplejsze p rą ­
dy powietrza, ażeby  lód sie stopił.

Załoga naszego aeroplanu sk łada się 
z kapitana irlandzkiej floty p o w ie trz ­
nej John Saula, k tó ry  jest naw iga to ­
rem, z Holendra Vandycka. pilota ho­
lenderskiej s łużby lotniczej p asa że r­
skiej, radiote legrafis ty  Johna S tan n a­
ge, k ó ry  sp raw o w ał  już sw e  czynności 
na tym  sam ym  aeroplanie p rz y  prze- 
k c ie  z Australji. la sam. mówił Kings­
ford, jestem Australijczykiem. Miej-

obraduje nad czasem
G e n e w a .  W e  czw artek  rano  roz­

poczęła się sesja plenarna m iędzynaro­
dowej konferencji pracy. R o zp a try w a­
na by ła  sp raw a  konwencji w  spraw ie  
czasu p racy  w kopalniach węgla.

W  dyskusji ogólnej zaznaczy ło  się 
u trzym anie  s tanow iska  grupy p raco­
daw ców , sprzeciw iających  się kon­
wencji, przewidującej mniejszy niż 8- 
godzinny dzień pracy, i g rupy  robotni­
czej, domagającej się 7-godzinnego dnia 
pracy.

D elegat polskich p raco d aw có w  S z y ­
dłowski w ypow iedzia ł  się p rzec iw ko  
projektowi konwencji, p rzeds taw ione­
mu przez komisję, tw ierdząc, że zd a ­
niem jego jedynym  sposobem  uzdro­
wienia s t o s u n k ó w  w  przem yśle  w eelo-

sce moje i V andycka było  na przedzie 
aeroplanu za naszemi piecami był re- 
z e rw o a r  z benzyną, a za zbiornikiem 
siedzenie Saula i S tannage. Z chwilą 
wzbicia s 'ę  w  pow ie trze  para  przednia 
z p a rą  ty lna tracą  bezpośrednio połą­
czenie. Pmozumienic, p rzep ro w ad za  
s 'e  za m m o c ą  podaw ania sobie k a r tek  
na długim kiju.

W  c z a v e  iotu mema możności odpo­
czynku. M ogłem tylko oprzeć  się w  ty ­
le i odprężyć  uw agę w  chwili, gdy 
Vandyclc na amianę objął pilotowanie. 
Nasz zapas  żyw ności sk ładał się z pro  ■ 
duk tów  skoncen trow anych :  z czekola­
dy. mleka skondensow anego, kilku k a ­
napek i gorącej k a w y  z termosu. Na 
wszelki w ypadek  wzięliśm y flaszkę 
koniaku, ale nie zużyliśm y go w  dro­
dze i p raw dopodobnie  po w y lądow an iu  
zabiorą nam flaszkę prohibicyjne w ła ­
dze am erykańsk ie .  Zabraliśm y kró t-  
fa low y ap a ra t  n ad a w cz y  o fali 32 ro„ 
k tórego  używ aliśm y p rz y  przelocie z 
Australji. Zasięg apara tu  wynosi 14 
tys. mil angielskich. Nad naszym  a e ro ­
planem rozposta r te  są dw ie  anteny. 
Po  zakończeniu lotu. zam ie rzam y  udać 
się do Kalifornji, ażeby  dokończyć lotu 
dookoła św iata ,  k tó ry  zaczęliśm y z Ka­
lifornji. W  końcu sierpnia chciałbym  
pow róc ić  do Australji, ażeby  w e 
w rześn iu  poślubić w M elbourne moją 
narzeczoną  miss M ery  Pow ell ."  Kings­
ford Smith obrał na jk ró tszą  drogę ale 
najniebezpieczniejszą.

D roga z Dublina* do miejscowości 
najbardziej w ysunięte j  w  kierunku 
wschodnim na Nowej Fundlandji w y ­
nosi 3.680 km.

pracy w kopalniach.
w ym  jest zaw arc ie  m iędzynarodow ego 
porozumienia handlowego.

Następnie konferencja przystąp iła  
do dyskusji szczegółowej i odrzuciła 
wnioski części grupy robotniczej o w łą ­
czenie kopalń w ęgla  brunatnego  do 
konwencji i ustalenie czasu p racy  na 
7V2 godzin dziennie. (PAT.)

S P O R T .
S. M. P .  O rzegów  m istrzem  okręgu  

Kuchłowickiego.
S. M. P. O rzegów  — S. M. P. 

K ończyce  4:1 (1:1).
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Samolot „Southern Cross" (Krzyż Południa).
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Międzynarodowi konferencja ora ty



Z ostatniej chwili
Urlopy.

Dyrektor W yższego Urzędu Górnicze­
go w Katowicach inż. Malawski wyjeżdża 
z dniem 1 lipca na 6-tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Funkcje dyrektora w 
tym czasie pełnić będzie wicedyr. inż. 
Majewski.

Studja nad linami w kopalniach.
Z ramienia W yższego Urzędu Górni­

czego w Katowicach wyjeżdża do Belgji, 
Holandji i Niemiec inż. Potyrała  z Okr. 
Urzędu Górniczego w Rybniku, w  celu

przestudiowania spraw y lin kopalnianych 
systemu Kaepe.
Dziennikarze m niejszościowi z Niemiec 

na Śląsku.
W  drodze powrotnej do Niemiec przy­

była we czwartek o godzinie 9-tej rano 
do Katowic wycieczka prasy mniejszo­
ściowej w Niemczech, zwiedziwszy ca­
łą Polskę. W ycieczka była podejmowa­
na śniadaniem przez Z. O. K. Z., poczem 
udała się na zwiedzenie kopalń i hut ślą­
skich. Wieczorem o godzinie 9-tej Ma­
gistrat w Król. Hucie podejmował gości 
w Hotelu Polskim w Król. Hucie.

PROGRAM RADIOWY.
S o b o ta , d n ia  28 c z e r w c a  1930 r.

K a to w ic e , fa la  408 ,7 . 11 .58  S y g n a ł  c z a su  o r a z  h ej­
n a ł z  w ie ż y  M a r ia ck ie j w  K r a k o w ie . —  12.05  
K o n ce rt z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h . —  13.00 K om u ­
n ik a t m e te o r o lo g ic z n y . —  16.00  K o m u n ik a ty . —
16.20 K o n ce r t z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h . —  17.25 
S k r z y n k a  p o c z to w a  r a d io s ta c j i k a to w ic k ie j  d la  
d z ie c i. —  18.00 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i i m ło ­
d z ie ż y  z  W a r s z a w y . —  18.30 I n te r m e z z o  m u z y ­
c z n e . —  18.50  T ra n sm is ja  ś w ię ta  p u łk u  r a d io te le ­
g r a f ic z n e g o  w  W a r s z a w ie .  —  19.35 R o z m a ito ś c i.  
—  20 .00  C o d z ie n n y  o d c in e k  p o w ie ś c io w y .  —  20.15  
K o n ce rt p o p u la rn y  z  D o lin y  S z w a jc a r s k ie j  w  W a r ­
s z a w ie .  —  22 00 F e lie to n  z  W a r s z a w y . —  22.15  
K om u n ik a t m e te o r o lo g ic z n y . —  22.25  K o n ce r t p o ­

p u la rn y  z  u d z ia łe m  z e sp o łu  in s tr u m e ta ln e g o  P o l ­
s k ie g o  R a d ia  w  K a to w ic a c h . —  2 3 .3 0  M u zy k a  
lek k a .

W a r s z a w a , fa ia  1.395.3 . 11 .30 P r z e g lą d  p r a s y  "kra­
jo w e j . —  12.10 M u zy k a  z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h —
13.00 i 15.15 K o m u n ik a ty . —  16.20 M u zy k a  z  p ły t  
g r a m o fo n o w y c li . —  18.00 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i. 
20 .15  K on cert p o p u la rn y . —  23.00  M u z y k a  ta ­
n ecz n a .

K r a k ó w , fa la  314 ,1 . 12.05 i 16.40 K on cert z  p ły t
g r a m o fo n o w y c h . —  17.25 O d c z y t . —  18.00 S łu ­
c h o w is k o  d la  d z ie c i z  W a r s z a w y . —  18.30 P r z e ­
g lą d  p o lity k i z a g r a n ic z n e ! . —  20 .15  K o n ce r t p o p u ­
la r n y  z  W a r s z a w y . —  23 .00  M u zy k a  ta n e c z n a . —
24 .00  H e jn a ł z  w ie ż y  M ar iack ie j.

P o z n a ń , fa la  336 ,3 . 9 .30— 13.00 U r o c z y s to ś c i  K on ­
g r e su  E u c h a r y s ty c z n e g o . —  13.05 K o n ce rt g r a ­

m o fo n o w y . —  14.00  i 14 .15 G ie łd y  i k o m u n ik a ty  
g o s p o d a r c z o -r o ln ic z e . —  16.00— 18.00  U r o c z y s t o ­
ś c i  K o n g r e su  E u c h a r y s ty c z n e g o . —  18.20  R z e c z y  
c ie k a w e . —  19.20 M u zy k a . —  20 .30  K o n ce rt  
z  W a r s z a w y . —  22 .30  M u zy k a  ta n e c z n a .

G liw ic e , fa la  253  m , W r o c ła w  fa la  325  m . 16 .30  
K o n ce rt p o p u la rn y  r a d jo o r k ie s tr o w y . —  17 .50  
T r a n sm is ja  z e  s ta d io n u  ( tr z e c ie  n ie m ie c k ie  z a ­
w o d y  s p o r to w e ) . —  19.50 P o p u la r n a  m u z y k a  w ie ­
c z o r n a . —  21.45  jT r a n sm isja  z e  s ta d io n u . —  22.50  
M u zy k a  ta n e c z n a .

Berlin, fa la  418 ,4 . 14 .00  P ł y t y  g r a m o fo n o w e . —
16.30 M u zy k a . —  17.50 T r a n sm is ja  z  W r o c ła w ia  
z e  sta d jo n u . —  19.15 L ek k ie  u tw o r y . —  19.45  
K o n ce r t. —  21.00  W e s o ły  p ro g ra m . N a stę p n ie  
m u z y k a  ta n e c z n a .

Wiedeń, fa la  516 ,3 . 11 .00  O r k ie s tr a . —  13.00 P ł y t y  
g r a m o fo n o w e . —  16.00 K o n ce r t o r k ie s tr y , —
17.40  P ie ś n i  M a r y jn e . —  19.05 M u z y k a  k a m e r a l­
n a. —  20 .00  P r e m ie r a  o p e r y  „ O p er a  ż e b r a c z a ."  
N a stę p n ie  o p e r e tk o w a .

Niedziela, 29 czerwca 1930.
K a to w ic e , 408 ,7  m .t  10 .30  K o n g r e s  E u c h a r y s t y c z ­

n y  w  P o z n a n iu . —  N a b o ż e ń s tw o  p o n ty fik a ln e  z  
k a za n iem  i „ T e  D eurn". —  12.15 K o n ce r t z p ły t  
g r a m o fo n o w y c h . —  15.00  K s. D r. B . R o s iń sk i:  
Z c y k lu  w y k ła d ó w  r e lig ijn y c h  —  „ C z e m  je s t  d la  
n a s  C h r y s tu s ? "  —  15.20  O d c z y t  „ O r g a n iz a c ja
u b e z p ie c z e n ia  b y d ła " . —  15.40  K o n ce r t p o p u la r­
n y  z  u d z ia łe m  z e s p o łu  in s tr u m e n ta ln e g o  P o ls k ie ­
g o  R a d ja  w  K a to w ic a c h . —  17.05  „N a  s z a c h o w ­
n i c y " .  _  17.25 K o n ce r t r e p r e z e n ta c y jn e j  o r k ie ­
s t r y  p o lic ji p a ń s tw o w e j  w  W a r s z a w ie .  —  18.45  
R o z m a ito ś c i.  —  19.05 W ia d o m o ś c i p r z y je m n e  i 
p o ż y te c z n e  z  W a r s z a w y . —  19.25 S k r z y p c e  (s o l i­
s ta  —  J ó z e f  C e tn e r , p rof, p a ń s tw , k o n s . m u z . w  
K a to w ic a c h ). —  20.00  K w a d ra n s  li te r a c k i z  W a r ­
s z a w y .  — ■ 20.15  K on cert p o p u la rn y  z  W a r s z a w y .
22 .00  F e lie to n . —  22.15  K om u n ik a t m e te o r o lo ­
g ic z n y  o r a z  k o m u n ik a ty  s p o r to w e . —  22 .30  N ad ­
p rogram . —  23 .00  M u zy k a  ta n e c z n a .

P o n ie d z ia łe k  30 c z e r w c a  1930.
K a to w ic e , fa la  408,7  m .t  11 .58  S y g n a ł  c z a su  o ra z  

h ejn a ł z  w ie ż y  M a r ia ck ie ! w  K r a k o w ie . —  12.05

K o n ce r t z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h . —  13.00  K om u n i­
k a t m e te o r o lo g ic z n y . —  16.00  K o m u n ik a ty . —
16.20  K o n n cer t z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h . —  17.35  
O d c z y t :  „ Ś lą s k  p rz e d  s tu  p ię ć d z ie s ię c iu  la ty " . —
18.00 M u zy k a  ta n e c z n a  z  W a r s z a w y . —  19.00  
C o d z ie n n y  o d c in e k  p o w ie ś c io w y .  —  19.15  R o z ­
m a ito ś c i .  —  19.30 O d c z y t  „ W ś r ó d  S ło w ia n  P o ­
łu d n ia " . —  20 .00  K o m u n ik a ty  s t r a ż a c tw a  ś lą ­
s k ie g o . —  20.05  I n te r m e z z o  m u z y c z n e .  —  20 .15
O p er e tk a  „ C ó rk a  P a n i A n g o t"  K. L e c o q 'a  z  W a r ­
s z a w y .  —  22 .0 0  F e lie to n  p . t . :  „ Ż y c io r y s  X -te j
M u zy " . —  22 .1 5  K om u n ik a t m e te o r o lo g ic z n y . —
22 .30  N a d p ro g ra m . —  23.00  O d c z y t  z  c y k lu  w y ­
k ła d ó w  w  ję z y k a c h  o b c y c h  d la  p r z y ja c ió ł  z a g r a ­
n ic z n y c h .

Sprawy towarzystw.
Związek em eryt, urzędników pań­

s tw o w y ch , sam orządow ych , kom unal­
ny ch  i w o jskow ych  w o jew ó d z tw a  ś lą ­
skiego u rz ąd za  zeb ran ie  w  p ią tek  4-go 
lipca o godzinie 10 w  S trzesze  G órni­
czej p rz y  u licy  A ndrzeja. U p rasza  się 
o p rzy b y c ie  tak że  n iezorgan izow anych  
em ery tó w .

K ró lew ska Huta. T o w a rzy stw o  
gimn. „S okół“ u rząd za  sw e  m iesięczne 
zeb ran ie  w  sobotę, dnia 28 cze rw c a  o 
godzinie 20 w  salce posiedzeń Z. Z. P . 
p rzy  ul. M arsza lk a  P iłsudskiego .

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. ~
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Qodo'.a

w KróL Bucie.

t

Bank Ludowy
Spółdz. z odp. ogr.

W Nowej - Wsi kolo Królewskiej Huty

Zastępstwo Banku Polskiego do inkasowania weksli 

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe płacąc do 10% 
Załatwia wszelkie czynności bankowe,

P R O S Z E K  OD B O L U  G Ł O WY  D L A  D O R O S Ł Y C H .

:?KpWALSKINA
f M  USUWA NAJSILNIEJSZE ^

J f e  BÓLE GŁ ®

Bobrze i taniom ___

na czarną godziną 1 dla za­
pewnienia sobie starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku­
jesz sw e oszczędności w

L
sp. z nieogr. odp.

w  W lelk. H aidukaA , R a tu szo w a 2 .
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

mie-
t i ę c u ie

20 zł i 1 1

M E B L E
I I

Rromczynsn-Pflzoail
Uleje MarclnkowskleooS
Agenci do sprzedały 
maszyn do szycia 

^  potrzebni. £

„B u ch altaryjn e
Współczesne Wykłady* 
P a  11 i e r a  gwarantują 
wielodzfedzinowe sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

Kompletne pokoje
Jakote*

pojedyncze meble
H Dom mebli

. . u l K . S U S C H K R
X  K A T O W I C E

ulico Piłsudskiego 10
dawn. Noglinski i Ska.

Chętnie zezwalamy na og ądnięcie mebli. 
B e z p ła tn a  d o s ta w a  do  d o m u

Aęitnjeie 
za naszą gazetą

W razie zapotrzebowania proszę się przeto z całem zaufaniem zwrócić do naszej 
znanej w całem Województwie Śląskiem firmy mebli.

Mamy stale na składzie:

ca- 300 kompl. sypialń 
ca. 300 jadalń i pokoi 
ca. 400 kucheń
najnowszego modelu i koloru, jak i poiedyńcze sztuk' mebli z drzewa orzechowego, 
dębowego, olszowego itp. w wielkim wyborze po cenach fabrycznych, oraz wszelkiego 
rodzaiu meble wyściełane w na lepszem wykonaniu i gatunku z własnych warsztatów 
Dostawa wolna do domu. Proszę odwiedzić nasze lokale sorzedaty bez obowiązku kupna. 
Dogodne warunki spłaty. Przy zapłacie gotówkowej 12 % rabatu.

i s k ł a d ^ m e b l i  Bracia lojko
R ybnik, Sobieskiego 3. Tel. 1046. — T arn.-G óry, Nowy Rynek 7i Piastowska 5. Tel.1007.

O d d z i a ł y :
K nurów , ul. Rybnicka nr. 6. — S iem  a n o w ic c , ul. Wandy 21. Telefon 39.

Siemianowice (aląskie).

! Bank Ludowy
i spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

| w Siemianowicach (Śląskich)

Zastępstwo Banku Polskiego
przyjmuje

oszczędności
udziela

poiyczek
i załalw ia wszelkie czynności bankowe.

Bank Ludowy i
spółdzielnia z odp. nieograniczoną •

w  S z a r l e j u  (Śląsk)
-  — ul. 3-go Maja 1 —..........

przeprowadza wszelkie transakqe ban­
kowe,

udziela pożyczek na dogodnych wa­
runkach,

przyjmuje oszczędności przy wyaokiem
oprocentowaniu.

Dla składających oszczędności wy­
znaczył Bank więcej premji od 25 zł.
do 100 zt.

W ylosowanie i wypłata premji na* 
stąpi przed gwiazdką b. r.

e » » » e e e » » e o » e o » o o » ? e e e e o o » » o »

Nowootwarty „Magazyn Mebli"
 i . 1 M.Łazor     ■■■  ■*...

Katowice, u^ca Młyńska nr. 5
===== Nr. telefonu 2237. =

Poleca pokole kompletna, meblf 
poiedyAcse, kuchnie, wszelkie 
wyroby tapicerskie, po cenach fa­
brycznych. —  Proszę się  przekonać.

Najtańsze źródło zakupu!
W szelkie a rtykuły  b u d o w l a n e  jak:

tregry, cement, gips, trzcina 
sufitowa, papy oraz wszelkie 

okucia dla stolarzy. « •
Franciszek Mikołajec

Z o ry , Rynek, tel. 59 — skład żelaza.

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka L  Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwraceć baczną 
uwagę na firmę naszą.

Jeżeli chcecie zapobiedz przedwczesnel starości
i p r z e d łu ż y ć  w a s z e  ż y c ie ,  m u sic ie  le c z y ć  z w a p n ie ­
n ie  s e r c a  i  ż y ł .  N a jc z ę s t s z e  p r z y c z y n y  ś m ie r c i w  
w ie k u  4 0 — 50 la t  to  z w a p n ie n ie  ż ;  ’. k tó r e , je ż e li  n ie 
z o s ta je  n a  c z a s  s tw ie r d z o n e , p o w o d u je  n ier eg u la rn ą  
c y r k u la c ję  k r w i, ja k o te ż  b a rd zo  c z ę s t o ,  p a ra liż . 
Z n am ion am i s ę  z a w r o ty ,  s ła b o ś ć  s e r c a  i in n e . U ż y ­
w a ją c  m o je g o  p rep a ra tu  „T riu m p f" , w ie lo k r o tn ie  
w y p r ó b o w a n e g o , w s z y s t k ie  t e g o  ro d za iu  o b ja w y  
s ta r o ś c i  b ę d ą  u su n ię te .

A. Kratzel, Katowice, W o je w ó d z k a  32 , p 1/

/W V N A A A
i Ostrzeżenie. Za robienie 

U długów przez m c ą  
żonę R ózip  N ow akow i), córkę  
K onstantego i F ranciszk i |a -  
n o tó w , zamieszKatych w 
Nowej-Wsi, pow. Ka­
towice, źadnei odpo­
wiedzialności na siebie 
nie biorę i długów spła­
cać nie bede.

M a t S. Now ak, P aw onków . 
W W y W

——— — ——
p l e  ganckt sk ład  T —  
“  o sobno  lub 3-4 p o ­
kojowe m mieszkaniem 
w centrum większego 
miasta na Qórn. Śląsku 
poszukuję od zaraz za 
natychmiastową zapła­
tą. Oferty proszę skie­
rować pod H. F. do 
Biura Ogłoszeń „1R0“ 
Bydgoszcz.


